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Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Wojsko­
wości, z dnia 3  Lutego, zostający przy Korpusie pieszym 
Gwardyi, Jenerał - major Lelakin , mianowany Dowódzeą 2  
brygady 1 dyw izji Grenadyerów, na miejsce Jenerał-majora 

. Bachtina 1, który otrzymuje dymisyą z m undurem  i pen­
s ją  całkowitej gazy.

—  Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  W ydziale Mary­
narki, z dnia 31 Stycznia, Zostający we flocie Czarnomor­
skiej, Kontr-adm irał Łazarew  J ,  mianowany Naczelnikiem 
miasta Kercz-Jenikola.

—  Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  wr Wydziale służby 
Cywilnej, z dnia 2 Lutego, Urzędnik do poleceń szczegól­
nych Departam entu Podatków i Poborów , Radzca Dworu 
Mohl, mianowany Naczelnikiem Oddziału tego Departa­
mentu. —  Pełniący obowiązki Prezesa Mińskiej Izby Sądu 
Cywilnego, Radzca Kollegialny Kałajdowieź, mianowany 
urzędnikiem Biura Ober-prokurorskiego w Rządz. Senacie. —  
Zostali podniesieni, za odznaczającą się służbę, do rang: 
R a d z c y S t a n u ,  Naczelnik W ydziału wojskowego Kan- 
cellaryi Namiestnika Królestwa Polskiego, Radzca Kollegialny 
Żywotkiewicz. —  R a d z c y  h o n o r o w e g o ,  Starszy Po­
mocnik Naczelnika Oddziału tejże Kancellaryi, Sekretarz 
Kolleg. Komornicki.

—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  mianowani kawalerami 
orderu  Sw. A n n y  1 k la ssy  z k o ro n ą ,  28 Stycznia, Lejb- 
Medyk, Radzca Tajny Markus. —  Ś w . A n n y  1 k la ssy , 
3L Stycznia, Jencrał-porucznik służby Cesarsko-Krółewsko- 
Austryackiej Mcrłens.

  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły orderów , z dnia
4  G rudnia, w liczbie innych mianowani Kawalerami orde­
rów  Ś w. W ł o d z i m i e r z a  2  k l a s s y ,  na poświad­
czenie P. Ministra Spraw W ew n. o odznaczającej się służ­
bie i pracach szczególnych: Vice-Gubernator Witebski, Radz­
ca Stanu Wielikopolśki i zostający przy W itebskim, Mo- 
hylewskim i Smoleńskim Jenerał - Gubernatorze do poleceń 
szczególnych, podpułkownik Panów.

  Zostający przy Ryzskim W ojennym  Gubernatorze,
Rądzca Stanu, Kamer-junker W ałujew , Najłaskawiej miano­
wany Szambelanem D w oru C e s a r s k i e g o .

—  Gazeta Policyi S.-Petersburskiej zawiera następujący 

artykuł:
«W oddziale Tymczasowym Zarządu Policyjnego Peters­

burskiego (ynpana B.iaro>iiiiiia) zachowywały się pieniądze 
i bilety Bankowe, będące własnością Assesora Kollegialnego 
Golubiew i odebrane od niego jeszcze w roku 1839, przed 
odesłaniem go do Szpitalu N. Panny , wszystkich cierpiących 
Matki (Eo.iHHiqa Bctxa, CiiopSnupix-b). Przez lat dziesięć 
Golubiew był ciągle chory , pieniądze i bilety leżały w 
zarządzi.e Policyjnym, i żadne urzędowe kroki w tym inte­
resie nie były zaszły. Zdawać się m ogło, że nikt nie myśli 
o te'm, czy chory posiada jakie mienie i co się z niem 
stało. Nakoniec w Kwietniu 1849 roku, W ydział tymcza­
sowy Zarządu zabrał wiadomości, z których pokazało się, 
że chory, lubo zostaje w życiu, lecz jeszcze nie wrócił do 
zdrowia i że jest w oddziale Obuchowskiego Szpitalu. W e 
dwa miesiące potem W ydział tymczasowy odebrał, przy 
odezwie 1 Departamentu Zarządu Policyjnego, zalecenie od 
imienia P. S.-Petersburskiego W ojennego Jenerał-Guberna- 
tora, ażeby pieniądze i bilety były odesłane do Helsingfors, 
dla wydania ich Gulubiew’owi, który jakoby posłany zo­
stał do tego niiasta dla ukończenia kuracji. Zalecenie to
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zostało wykonane bez żadnego rozbioru i 1 Sierpnia Poli- 
cya Helsinglbroka wydala tak pieniądze jako i wszystkie 
bilety, nie samemu Golubiew’owi, ale pod jego imieniem 
osobie całkiem obcej, jak się to później odkryło.

•Tymczasem Gołubiew, odzyskawszy zdrowie, wyszedł ze 
Szpitalu i stawił się do mnie z prośbą o zwrót pieniędzy 
i biletów. Z wiadomości, osobiście przezemnie zebranych, 
dał się widzieć*dopełniony podstęp. Pokazało się, że i za­
lecenie o j  imienia Wojennego Jenerał-Gubernatora i sama 
odezwa 1 Depart. Zarządu, przy której takowe było przy­
słane do Wydziału tymczasowego, były podrobione i ze 
pieniądze, za biletami Gułubiewa, są juz zdjęte z Banków' 
przez osobę niewiadomą. Dla wyprowadzenia ścisłego śledz­
twa i wykrycia winnych tego zuchwałego fałszu, została 
wyznaczona, z rozporządzenia P. Wojennego Jenerał-Guber- 
nalora, osobna Kommisya, która rozpoczęła swe czynności 
11 Stycznia. Gdy wszakże nie było żadnych skazówek ani 
śladów, mogących prowadzić do uzasadnionego podejrzenia, 
przeto uznano za konieczność przedsięwziąć inne środki, 
niezależnie od form, pod wpływem których postępowały 
działania Kommisyi.

«Pomienione wyżej zalecenie, równie jak i powtórzona 
w tymże interesie odezwa, były pisane na blankietach Za­
rządu S.-Petersburskiego Wojennego Jenerał-G ubernatora . 
Lecz jakim sposobem te blankiety znalazły się w ręku fał­
szerzy, było to pytanie najtrudniejsze do rozwiązania, tem 
bardziej, ze dostanie blankietów jest dośćłatwe'm, albowiem 
te papiery, na których nic niema, prócz drukowanego 
tytułu, nie ulegają kontroli i są brane ,  według potrzeby, 
przez każdego z piszących w Kancelaryi. Pomimo jednak 
takich trudności, powziąłem wiadomość z Kancelaryi P. 
Wojennego Jenerał-Gubernatora, że w Maju czy Czerwcu, 
niewiadomy człow iek przychodził do drukarni tego zarządu 
i pod pozorem zamówienia dla Ołonieckiego Gubernatora 
rozmaitych druków, dostał od posługaczy drukarskich, jako­
by dla wzoru, który miał być pokazany urzędnikowi przy­
byłemu z Pelrozawodzka, dwa blankiety Jeneral-Guberna- 
torskie. Jeduoczasowie był mi udzielony rysopis tego nie­
znajomego.

T a k a  była jedyna i nader niejasna pośłaka, po której 
należało poszukiwać sprawców podstępu. Podczas kiedy 
Kommisya roztrząsała xięgi i inne akia Tymczasowego 
Wydziału Zarządu Policyjnego, w skutek czego dla wynik­
łych wątpliwości byli przez nię aresztowani niektórzy urzęd­
nicy, a w' tej liczbie Szef Biura K rjza n o w sk i., w którego 
ręku był interes o pieniądzach i biletach Gołubiewa, uczy­
niłem rozporządzenie, iżby koniecznie był odszukany, według 
rysopisu, człowiek, który wyłudził blankiety', i dla pewniej­
szego skutku posłałem do Helsingfors urzędnika Policy i, w 
celu wy wiedzenia się o osobach, które odebrały pieniądze 
i bilety, oraz zebrania wszelkich potrzebnych wiadomości. 
Wypadkiem tych rozporządzeń było, że 26 Stycznia wie­
czorem,, w jednym i tymże czasie, Dozorcy kwartałowi:

N I K .

Szerslobitow  wynalazł człowieka, który dostał blankiety, a 
Orański przysłał z Helsingfors takiego, który mógł poznać 
osoby, co od tamecznej Policy i odebrały bilety. Tym spo­
sobem odkryło się, że osoba, przyprowadzona przez Szer- 
stobitowa, jest niejaki mianujący się Hrabią, Franciszek Bro- 
niciullo ■ Sketrowicz, którego też bez wahania się poznał 
obywatel Helsingforski, przysłany przez Orańskiego. Nie 
mógł się długo zapierać Hrabia Broniciullo; w obec  jawnych 
poślak i ustępując przekonywającym naleganiom moim, przy­
znał się do winy. Na zasadzie udzielonych przez niego wia­
domości, został odszukany i grający rolę Gołubiewa, dymi- 
syonowany Prowincyonalny Sekretarz Szerstet, który się 
szczerze do wszystkiego przyznał, oraz kopista, który prze­
pisywał fałszywą odezwę.

••Z badania Broniciullo - Sketrowicza i Szersteta wykryło 
się: że cały plan przestępnych działań w tej sprawie był 
ułożony przez Szefa Biura Tymcz. Wydziału Zarządu Po­
licyjnego, Kryzanow skiego , którego ręką pisane były nu- 
inera na nadpisach biletów; że fałszywe podpisy na mnie­
manych zaleceniach P. Wojennego Jen. - Gubernatora, na 
odezwie 1 Departamentu Zarządu, na biletach Gołubiewa 
i innych papierach, były dziełem Broniciullo - Sketrowicza; 
że Szerstet napisał kwit z odebrania biletów z Helsingfer- 
skiej Policyi d rżącą  ręką z namowy Kryżanowskiego, w 
imieniu chorego Gołubiewa; że po zdjęciu pieniędzy z Ban­
ku i kassy Zachowawczej, Kryżauowski dał hrabi Broniciullo- 
Sketrowieżowi 800, a S/erstctowi 4 0 0  rubli srebrnych , za 
ich udział w przestępstwie, pozostałe zaś pieniądze, w sum­
mie przeszło 4 ,000  rubli, wziął dla siebie.

••Zdawszy to wszystko Kommisy i dla dalszych jej działań 
i mając na względzie, że do odkrycia wszystkich pomienio- 
nych wyżej okoliczności najwięcej przyłożyli się Dozorcy 
Kwartałowi Szerstobitów i Orański, miałem zaszczyt przed­
stawiać o te'm P. Wojennemu Jeneral-Gukernalorowi, który 
pod dniem 28  Sty cznia b. r. polecił mi objawić tym urzęd­
nikom podziękowanie za odznaczającą się ich gorliwość 
w służbie, i pożyteczne trudy, z opisaniem ich czynności 
w tym względzie.

••Ze szczególnem zadowoleniem spełniam tę wolę P. S.- 
Petersburskiego Wojennego Jenerał-G ubernatora  i czynię 
wiadomo w Wydziale Policyi o wszystkich wyżej wyrażo­
nych szczegółach,><

( P o d p i s a ł )  S.-Petersburski Ober - policmejster,
Jenerał-major orszaku J. C. M ośc i  Gala chow.

W IA D O M O ŚC I  'ZAGRANICZNE.
N I E M C Y .

AUSTB.YA. W ied e ń , 8  Lutego. Konstvtucya specvalna 
Czeska została ogłoszona; jest ona dokładną kopiją innych 
aktów tego rodzaju, z miejscowemi drobnemi modyfika- 
cyami.
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  Donoszą z W ęgier, że K onstytucja Cesarstwa została
w W ęgrzech w większej części miast uroczyście ogłoszona.

—  W  Trieście ma być ustanowiony Zarząd centralny 
Marynarki (Governo centrale marittimo).

—  Cazela W anderer donosi, ze kongress Legitymistow- 
ski, który zbiera się w W enecji, ma na celu sprowadzenie 
pojednania i przyjacielskiego układu między dwiema gałę­
ziami Domu Burbonów.

—  Gazeta Powszechna Augsburska pisze we względzie 
kontr-projektu K onstytucji Niemiec, podług korrespondeneyj 
z Frankfurtu  i Wiednia, ze Austrya chce ustanowienia Dyrek- 
toryatu z sześciu głosów, obok reprezentacyi narodowej, 
pochodzącej z sejmów specjalnych, ale bez. Izby Stanów 
(Staatenhaus). Pod temi warunkami cała Monarchia Austry- 
acka przystąpiłaby do wielkiej federacji Germańskiej. Jest 
to zawsze ta sama idea, którą xiążę Schwartzenberg w yra­
ził deputacyi niegdyś przysłanej do niego od Zgromadze­
nia Narodowego Frankfurtskiego.

  Wszystkie gazety niemieckie, napełnione są szczegó­
łami powodzi, sprawionych przez puszczenie Renu, Odry, 
W eserv i innych rzek. Po wielu miejscach drogi żelazne są 
mocno uszkodzone i kommunikacye przerwane.

PRUSSY. Berlin, 1 2  Lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
Pierwsza Izba obrała na członków Izby Stanów Parlamentu 
Niemieckiego, Prezesa Auerswald, hrabię Dónhoff, PP. Den- 
zin, Mówes, Bruggem ann, Jordan, Dohlmann, Briinneck, 
Boumstark i Olfers.

A N G L I J A .
LONDYN, 8  Lutego. Posiedzenia Parlam entu 5 b. m. 

były zajęte po większej części przedmiotami interesu miej­
scowego. W  Izbie Gmin sir William S o m m e r v il l e  oświad­
czył, iż wniesie w imieniu Rządu projekt, mający ulepszyć 
prawodawstwo, urządzające stosunki między właścicielami 
ziemi i dzierżawcami. Sir T. B a r in g , odpowiadając na py­
tanie sira Rob. I n g l is ,  oznajmił, ze Rząd zamierza wysłać 
now ą wyprawę w celu odszukania sira Johna Franklina.

Na posiedź. 6  b, m. Izba Gmin odrzuciła wniosek P. 
tlTsnAELi, naganiający Rząd za opóźnienie w wezwaniu 
świadków z wyspy Ceylan dla zlozema zezuan przed Kom- 
misyą śledczą, ustanowioną z powodu zaszłych tam wy­
padków.

W czora lord D u d l e y  S t u a r t  złożył swój wniosek, tyczący 
się W ęgier, z żądaniem iżby były przedstawione Parlamen­
towi wszystkie korrespondeneye i noty dyplomatyczne, 
tyczące się spraw lego kraju. Lord P a l m e r s t o n  odpowie­
dział, że nie ma nic przeciw złożeniu pewnych papierów, 
które wystarczą do dania zupełnego wyobrażenia o sprawach 
W ęgierskich, ale że niepodobna mu jest zgodzić się na po­
danie do wiadomości publicznej całej massy papierów, tyczą­
cych się tego przedmiotu. Lord S t u a r t  D u d l e y , po krótkiej 
rozprawie, cofnął swój wniosek. Królowa Jmć z Xięciem 
Albertem i Rodziną Królewską przeniosą się I I  Lutego z 
zamku W indsor na mieszkanie do pałacu Buckingham.

Dwór uda się do Osborne-house, na wyspę W ight, dopiero 
po połogu N. Pani.

—  Z odpowiedzi Pierwszego Ministra, lorda Johna Rus­
sell, na zadane m u przez P. Ilum e pytanie we względzie 
rozszerzenia praw  wyborowych, daje się widzieć, że Rząd 
nie zamierza na sessyi obecnej wnieść żadnego projektu w 
celu rozszerzenia tych praw  w Anglii, to jest przyjęcia 
jakichkolwiek zasad głosowania, któreby pomnażały liczbę 
wyborców i osób obieralnych.

—  W  gazecie Globe czytamy: «Nieinasz wątpliwości, że 
czynne porozumienia są utrzymywane pomiędzy przywodz- 
cami Jakobinów w Genewie i ludźmi sympatyzującemi z 
niemi w Londynie i Paryżu. Twierdzą, że ogólne powsta­
nie uchwalone jest na przyszły miesiąc, około jego połowy, 
i że strona południowo-zachodnia Niemiec będzie teatrem 
głównego rozwicia powstania. Rządy, tak zaattakowane, mają 
bez wątpienia zupełne prawo (a perfect night) bronić się 
przeciw temu groźnem u niebezpieczeństwu.”

—  Admiralicja zarządziła now'ą wy prawę na odszukanie 
śladów sira Franklina; korwetta the Gland i statek parowy 
Sphinx  są na to przeznaczone. W yprawa ma rozkaz udania 
się do ciaśuiny Davis, zatoki Lancaster i wyspy Melville.

—  Gazeta Times donosi, źe Jockey - Club nie przyjął 
wyzwania Paszy Egyptskiego na wyścigi konne. Tym  spo­
sobem dawniejsza wiadomość o wysłairu przez tenże klub 
koni biegowych do Kairu okazała s i ę  mylną.

Londyn, 0  Lutego. Wczora w Izbie Gmin Pierwszy Mi­
nister wniósł i rozwijał swój projekt o ulepszeniach, mają­
cych się wprowadzić w zarządzie kolonij Australijskich.

F R A N C  Y  A.
PARYŻ, 8  Lutego. Na posiedzeniu 6 b. m. Izba Pra­

wodawcza zajmowała się rozprawami nad projektem prawa 
o Oświeceniu Narodowem; i odrzuciła jedne po drugich 
konlrprojekta P. Richardet, który chciał, ażeby nauczanie 
było pozostawione całkiem swobodnem, pod jedynym  nad­
zorem sądownictw; —  P. Chaulfenr, iżby wybór osób, 
mających składać Radę Najwyższą Oświecenia, pozostawić 
Izbie Prawodawczej;— P. Sainle-Beuve, który pragnął zgo­
dzić swobodę nauczania z syslemalem nadzoru rządowego.

W  v pa dek obrad o tymże przedmiocie, na posiedzeniu 7 
b m., każe z pewnością wnioskować, że projekt Instrukcji 
publicznej będzie bez zmiany i wielką większością przyjęty. 
Wczora bowiem wniosek xiędza de Cazales, który chciał 
izby duchowni wszelkich wyznań byli wyłączeni od zasia­
dania w Radzie Najwyższej Oświecenia, został odrzucony 
596 głosami przeciw 250  Jeżeli tak został zle powitany 
wniosek znakomitego Członka Duchowieństwa, można sobie 
wyobrazić jak będą spotkane pokuszenia stronnictwa Góry. 
Jakoż już nastąpiła prawdziwa rzeź wniosków tego stron­
nictwa.

W czora 1 artykuł projektu, p o d ł u g  którego czterej Arcy­
biskupi lub Biskupi mają zasiadać w Radzie Najwyższej, 
został przyjęty, równie jak i artykuły 2, 3 i 4.
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Dziś, 8 Lutego, projekt prawa1,, usuwający z Izby tych 
reprezentantów , którzy zostali skazani przez sąd najwyższy 
W ersalski za knowania i rozruchy przeszłoroezne, dał po- 
w od, jak m ożna się było spodziewać, do gwałtownej burzy. 
Góra chciała dać ostatni dowod sympatyi i wzajemnej odpo­
wiedzialności (solidarności) kollegom, których podburzyła 
i zgubiła swą zachętą i przykładem. Burza ta była krótka 
ale bardzo gwałtowna. P. Michel (z Bourges), który był w 
tym  razie organem G ó ry , podwakroć przywołany do po­
rządku , uległ nakoniec publicznej naganie. Projekt prawa 
następnie został przyjęty wielką większością.

Następnie projekt byłego Ministra Spraw  W ew nętrznych, 
P . D ufaure, o wprowadzeniu telegrafów elektrycznych, jako 
przedmiot użyteczności powszechnej., nie spotkawszy żadnego 
oporu, również prawie jednom yślne zjednał przyjęcie.

—  Przez kilka dni ostatnich Paryż był jakby w oczeki­
w aniu ważnych wypadków. Jenerał Changarnief często się 
naradzał z Prezesem  Bonaparte, przebiegał ulice Paryża, na 
których obawiano się poruszenia; wojsku rozdane były ostre 
naboje; kilku jenerałów  mieli swe główne kwatery w Kon­
serwatorium  Sztuk i Rzemiosł, artyllerzyści Vincennes’cy i 
Szkoły Wojskowej przepędzali nocy przy działach. Wszak­
że nic nie zaszło cohy mogło spokojność publiczną zakłó­
cić. W  tej chwili niespokojność, z powodu zdjęcia drzew 
W olności, całkiem już ustała. O te'm co zaszło z P .d e L a -  
m oriciere wyprowadza się ścisłe śledztwo i aresztowano 
ju ż  kilka osób, winnych w domierzeniu obelg temu jene­
rałowi.

—  W szyscy jenerałow ie, dowodzący dyw izjam i i poddy- 
wizyami, znajdujący się za urlopem  w Paryżu,odebrali roz­
kaz udania się niezwłocznie na swe stanowiska. Takiż roz­
kaz otrzymali urlopowani Prefekci i Podprefekci.

—  W e wszystkich prawie gazetach francuzkieh objawia 
się jakieś nieoznaczone przeczucie wielkiego i bliskiego po­
wstania demagogów-socy alistow. Niektóre wyraźnie mówią, 
że ogniskiem tego zamachu będzie Lyon i że to poruszenie 
skombinowane jest z powstaniem w Genew ie. Za epokę wy- 
buehnienia naznaczają rocznicę rew olucji zaprzeszłorocznej, 
to jest 24  Lutego.

—  Twierdzono dziś za pewną w biurach Izby Prawo­
dawczej, że poseł angielski udzielił naszemu Ministrowi 
Spraw  Zagr., P anu Lahitte, kopijądepeszy Rządu Angielskiego 
do adm irała Parker, nakazującej m u zdjęcie blokady z brze­
gów- G recji. Dodawano, że lord Palmerston przyjął z ma- 
łem i zmianami zadośćuczynienie, ofiarowane przez Ministrów 
K róla Othona.

P a ryż , .9 Lutego. Dziś w mieszkaniu Prezesa odbi ła się 
Rada Tajna, której przedmiotem były sprawy Szwajcarskie. 
Spraw y te straciły wiele na swym interesie z powodu 
ustępstw , do których Rząd Helwecki jest usposobiony.

—  Z G recji nic nowego; zajście z Angliją jest tez w 
drodze stanowczego i zaspokajającego układu.

SZWAJCARZY A.
BERN, ó  Lutego. Mazzini, z rozkazu Rządu, opuszcza' 

Szwajcaryą i udaje się przez F rancyą do Anglii.
—  Wielka Rada kantonu Genewy, pod w pływ em  zna­

nych demagogów Fazy, Duchosal i innych, postanowiła od­
mówić wzręcz wykonania wezwania W ładzy centralnej, która 
wymagała, iżby warownie Genewy były zniesione, i uchwa­
liła utrzym ać te warownie, jakkolwiek są w złym stanie.

—  Donoszą, że klasztor św. Bernarda jest tak ze wszech 
stron zasypany śniegami, że zakonnicy musieli pokopać sobie 
w śniegu tunnele, ażeby mogli wyjść z klasztoru.

HI SZ P A N U  A.
MADRYT, 2  Lutego. D ługo ciągnące się rozprawy nad 

projektem upoważnienia Rządu do pobierania podatków 
w edług dotychczasowego budżetu, zostały nakoniec ukoń­
czone, Na posiedzeniu Izby Deputowanych, 30  Stycznia, to 
upoważnienie zostało użyczone 172 głosami przeciw 82. 
Po tym wypadku kortezy będą odroczone a następnie roz­
puszczone.

—  P . Gonzales Bravo, który w  pojedynku z P. Rios 
Rosas odebrał ranę, jak twierdzono śm iertelną, ma się w 
tej chwili lepiej; zdołano mu wyjąć kulę, która była uwięzia 
w krainie brzuchowej.

W Ł O C H Y .
SARDYN1JA. Senat przyjął jednomyślnie, 1 Lutego, pra­

wo o wypuszczeniu rentow  na sum m ę 4 miljonów franków, 
uchwalone już  przez Jzhę Deputowanych.

RZYM. Gazety znowu są napełnione twierdzeniami o 
bliskim powrocie Papieża. List jeden z Neapolu zapewnia, 
że Ojciec święty wyjedzie z Portici 14 Lutego.

—  Jedna Gazeta Niemiecka daje pomyślną wiadomość 
o zgodzie, jaka ostatecznie zapadła między Papieżem i Rzą­
dami katolickiemi, we względzie przyszłej Konstytucyi Pań­
stwa Rzymskiego. Przeszłoroezne Mota.proprio ma pozostać 
zasadą tego urządzenia. Kraj będzie podzielony na cztery 
Legacye, rządzone, każda, przez Kardynała. Prezesem  Rady 
Ministrów będzie tez K ardynał z tytułem Sekretarza Stanu; 
Prezesem i Vice-prczesem Konsnlty mają być też Członko­
wie Świętego Kollegium, Stosunek Duchowmych do Świec­
kich w rozmaitych gałęziach zarządu nie jest jeszcze ozna­
czony.

Projekt utworzenia armu katolickiej oraz zreorgani­
zowania zakonów: Maltańskiego i Św. Jana Jerozolimskiego, 
jako stiaży przybocznej Papieża, jest ostatecznie uchwalony. 
K ardynał Antonelli czynnie się zajmuje przyprowadzeniem 
tego projektu do skutku.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
LONDYN, 9  Lutego , (wieczorem.) Izba Gmin przyjęła 

wnioski lorda Johna Russell we względzie koloni. Austra­
lijskich; następnie Izba upoważniła sira Sommerville do
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wniesienia billu o zapobieżeniu dcm ons tracyom  stronnictw 

w Irlandyi (party processions).
—  Gazeta Globe zaprzecza pogłosce jakoby K ró low a 

miała zamiar udać  się tego lata do Gibraltaru. P o d łu g  tej 
gazety, K rólow a przepędzi p iękną  porę  w zamku swoim 

Balmoral w Szkoeyi.
P A R Y Ż , 10 Lutego. Gazety Paryskie  zawierają notę z 

wyrazem udzielono, (co oznacza artykuły  R ządowe), z której 
daje się widzieć, ze Rząd Szwajcarski ostatecznie się zgo­
dził na wysłanie Mazziiii’cgo przez F r a n c j ą  do Anglii.

—  Piszą z Marsy lii 4  L u te g o ,  ze K a rd y n a ł  D upont 
odpłynął z tego portu  na fregacie parowej le Vaubąn. 
W iadomo ze Jego W ysokość  jedzie do Ojca świętego z 
poleceniem szczegół nem  od Prezesa Rplitej. Dodają, że fre­
gata oddana będzie w rozrządzenie Papieża , którego bliski 
pow rót do Rzymu zdaje się być  rzeczą pew ną.

GRECYA. Pakiebot, przybyły z Grecy i do Triestu  9  
Stycznia, nie przywiózł innych wiadomości n a d  tę, iż o tym 
czasie porty Greckie były ścisłe blokowane.

( Journ. de S. P. Psz. Póln. R. I . )

N O W E  © Z I E L A .
R Y S  H I S T O R Y C Z N Y

Z G R O M A D Z E Ń  Z A K O N N Y C H  O B O J E J  P Ł C I ,

W R A Z

Z R Y C E R S K I E  MI  Z A K O N A M I  I O R D E R A M I  P A Ń S T W ,

w y dan y  w języku niemieckim
PRZEZ

J. K. WIETZ i PIOTRA BQHMANN
w Pradze Czeskiej z rycinami kolorowanemi roku 182 j  

przełożony na język polski 

i pom nożony opisami n o w o p o w sta ły ch  zakonów , w raz z objaśnię- 
n iam i ogólnem i i  ryc inam i now em i.

Dzieło zebrane i ułożone

P R Z E Z

X i ę D Z A  B E N I A M I N A
ZGROMADZENIA 0 0 .  K A PU CY N Ó W  PROWISNCYAŁA.

.P ra w d a  clirześciańska nie tylko rozum em  ale i sercem 
zgłębianą b \ ć  powinna. Duszę ca łą  trzeba niejako przy­
wieść do tej pracy a mianowicie wmlę. Gdyby ją  można 
dowieść rozumowi, tak jak zadanie geometryczne, nie obej­
mowałaby w sobie najważniejszego w arunku  prawdziwej re- 
ligii, ćwiczenia i oczyszczenia woli. G dyby ,  z drugiej strony', 
nie odpow iadała iulelligeneyi, nie użyczała jej się chętnie, że 
tak powiemy', uchybiłaby znów swojej missy i: nie byłaby 
światłem. O woż, spełniając właśnie ten cel podwójny, 
odpowiadając tym clwóm dążeniom  chrystianizm zmusza do 
uznania swej boskości. I o dziwne zrządzenie! jest on cie­
m ny  lub jasny, stosow nie do usposobień woli, która się weń 
wpatruje i do stopnia siły tejże woli. Bo nie wolno być

widzem praw dy boskiej da rm o  i próżniaczo, trzeba zapłacić 
swoją osobą radość  jej rozważania; ona wymaga gw ałtu , jak 
powiedział boski mistrz, i gwaltownicv tylko ją  o trzymują. 
Za nią trzeba iść aż na puszczę, aż na górę, to jest po nad 
wszelkie widoki i względy ludzkie. T am  to dopiero uderza 
ona światłem jak na górze Synai Jehowa, jak na T aborze  
C hrystus,  podczas kiedy ciemne obłoki, oświecane tylko 
przelotnie połyskami błyskawicy, kryją to światło tłumowi 
obojętnych, którzy się rozłożyli w dolinach » Wielka ta 
p raw da ,  w yrażona przez jednego z najznakomitszych pisarzy 
naszego wieku (ł ), nigdy silniej nie przedstawia się katoli­
kowi, jak kiedy m u  przyjdzie m ów ić o tych oddziałach jego 
boskiej religii, które najbardziej tego podniesienia się czło­
wieka wymagają. Oprócz oczyszczenia woli, k tóre ju ż  jest 
skutkiem laski i wiary, a zatem żadną potęgą ludzkiego wy­
kładu wywołane być  nie może, potrzeba tu jeszcze praw ­
dziwie żywotnej siły intelligently], siły lak rzadko dziś się 
pojawiającej, że prawie fenom enem nazwać ją  można. Cale 
bogactwo pozorne dzisiejszej cywilizacji, nic ma rzeczywi­
ście tej siły w  sobie, są  to tylko pewne ruchy  rozum u, w 
określonej sferze zmysłowego poznania, są to silenia się te­
goż rozum u, odciętego od swych ź ró d e ł ,  do utworzenia 
jakichś samoistnych idei, jakichś now ych poglądów lub sta­
łych zasad. Usiłowania próżne, bo sfera, w której on krąży ,  
nie jest sferą najwyższą dla ducha ludzkiego, a zatem nie 
jest polem tworzenia zasad, które jako takie, z praw dy je d ­
nej absolutnej, najwyższej wypływają. Dziwna tu w  istocie 
przedstawia się sprzeczność, dziwne dla myślącego czło­
wieka odkrycie. Kiedy po głębokiem przejęciu się tą  bo­
ską religią, powstaje w katoliku chęć  wyjaśnienia jej nie­
wierzącym, uczynienia ich uczęstnikami poznanych skar­
bów, pierwsza obaw a, jaka się wówczas nastręcza, jest 
obawa trudnośc i zniżenia tej nauki do pojęcia og ó łu ,  cho­
ciażby ten ogół składał się z ludzi mianych, p o d ług  teraź­
niejszych wyobrażeń, za istotnie uczonych. Dwa wieki nie­
wiary, oddalenia się od p raw dy, zubożyły ludzkość, znik- 
czemniły, osłabiły um ysły , tak jak zapoznanie w arunków  
moralności katolickiej wyczerpało, denerwowało wolę i 
uczvnilo ją  bezwładną w' obec tru dó w  i obowiązków życia 
realnego. P raw d y  dogm atyczne, z prawdziwą filozofią nie 
ju ż  zgodne, ale ją  istotnie stanowiące, jako objawienie sa­
m ego Boga, przestały b j ć  przystępnemu pojęciu dzisiejszej 
społeczności, a p raw dy moralne, praw dy świętego ascetyz- 
m u , te cudow ne dźwignie istoty naszej, przestały być przy­
stępne woli, us tępując miejsce drobnej tkaninie popędów 
egoizmu, które niestety jeszcze dawne'm, poważnem mianem 
obyczajów nazywać zmuszeni jesteśmy. Tak  więc równie 
do umysłowej jak do moralnej strony człowieka t rud no  
dziś p rzen iknąć , upadek jednej sprowadza upadek drugiej,  
a obie, jeżeli można tak powiedzieć, u trzym ują  się i zacho­
wują wzajemnie w s wojem ubóstwie i niemocy. W  tein 
przekonaniu najbardziej jesteśmy potwierdzeni, kiedy nam

(*) N icolas E tu d es  s u r  le  c h ris lia n ism e .



przychodzi mówić o tej najwznioślejszej części naszego Koś­
cioła, o owym bujnym  kwiecie ascetyzmu katolickiego, sło­
wem o zakonach. To tez wszyscy pisarze katoliccy, prag­
nąc zniżyć ten przedmiot do usposobień współczesnych, 
pragnąc go uczynić powszechnie zrozumiałym, zwrócili się 
całkiem do strony jego socjalnej, usiłowali wj kazać wpływ 
zakonów towarzyski. Pogląd ten jest w istocie ważny, do­
starcza on niezmiernie wiele silnych i przekonywających do­
wodów, ma na poparcie swoje dzieje świata i wdzięczność 
pokoleń, ale pogląd taki nie dosięga g run tu  zadania, nie 
obejmie nigdy jego ważności. To też pisarze, tym sposobem 
wykładający tę kwestyę, musieli się głównie powoływać na 
użyteczność zakonów miłosierdziu poświęconych; trudniej 
już deleko przychodziło im dowieść ważność zgromadzeń 
zajmujących się wychowaniem, zakony zaś kontemplacyjne, 
stanowiące prawdziwy zaród i istotę wszelkich zgromadzeń 
religijnych, usuwają się zupełnie z pod tego poglądu. Sza­
nowne przecież były te usiłowania, zbliżyły one bowiem 
cokolwiek do prawdy ogół uprzedzony i lak zbłąkany sofiz- 
matami kilku wieków, nam się jednak zdaje, iż zajmując 
od razu punkt widzenia najwyższy, nie naginając wszelkich 
proporcyj przedmiotu do zmateryalizowanych pojęć po­
wszechności, a usiłując szczególniej zachować prostotę w wy­
kładzie, m ożnaby jeżeli nie od razu przekonać, to przynaj­
mniej dzielnie zająć, wstrząsnąć te duchowe strony natury 
ludzkiej, które w chrześciańskiem społeczeństwie czekają 
■niekiedy tylko silnego dotknięcia, aby zwycięzko eżłow iekiem 
zawładnąć. Ostatnie szczególniej czasy, obfite w poważne 
nauki, zrywające urok wszelkich uludzeń, usposobiły nie­
jako ludzkość ku uszanowaniu życia wewnętrznego, tej 
um iejętności świętych, która jedynie może uzacnić charak­
tery  i prawdziwy postęp wywołać. Dzieło w tym sposobie 
wykonane byłoby niezmiernie do pożądania w naszej lite­
raturze — ono bowiem przygotowałoby ogół czytelników do 
przejmowania wszelkich płodów literatury katolickiej z wła­
ściwemu uszanowaniem, wzniesieniem i gruntow ną znajo­
mością rzeczy.

Brak wyrobienia opinii w tym przedmiocie stał się właś­
nie powodem dla nas do napisania tego artykułu, którym 
zamierzyliśmy polecić czytelnikom polskim dzieło niezmier­
nie ważne. W  prawdzie Rys historyczny zgromadzeń za­
konnych nie usposabia do ogólnego poglądu na ten przed­
miot —  nie przedstawia nawet historycznego rozwijania się 
tnonakalnych instylucyj, ależ w tym wiernym opisie wszyst­
kich zgromadzeń od początku chrystianizmu aż do naszych 
czasów, ileż pola do uwag, wniosków, ile faktów, popiera­
jących najgruntowniejsze, najogólniejsze widoki tej kwestvi. 
Tam  przesuwa się przed myślą i okiem, czytelnika (mówimy 
dosłownie przed okiem, gdyż dokładne ryciny przedsta­

w ia ją  ubiory zakonów ze wszystkiemi szczegółami i zmia­

nami) przesuwa się w tysiącznych odcieniach, stosownie do 
siły wiary, w tym lub owym wieku, do stopnia prostoty, 
poważna postać m nicha, tego obywatela wiecznego społe­
czeństwa, tego w yznawcy'prawdy jednej, niezmiennej, która 
przyświeca wiekom, passującym się z wyrobieniem prawd 
względnych, czasowych.

Ze cel ten wyższy, ogólny, nie był obcy Szanownemu 
W ydawcy tego dzieła, przekonywamy się o tem z jego 
przedm owy. Jest ona tak piękną, iż chcielibyśmy ją  całą za­
mieścić w tej recenzji, obejmuje myśli może najważniejsze 
jakie kiedykolwiek w naszym języku o tej kwestyi rzucono, 
dowodząc razem jasno, że pobożne i prawdziwie obywalel- 
skie przeświadczenie podało-pom ysł lej pracy. O jakże prag­
niemy z serca, aby uwaga, zakończająca tę w ażną przed­
mowę, znalazła godne ocenienie.

"W reszcie, zdaje nam  się, mówi Szanowny Autor, iż zbli­
żamy się do jednej z tych stanowczych epok w historyi 
Kościoła, a tern samem w dziejach całej ludzkości, w któ­
rych odbywa się czasem, mimo naszej wiedzy, przesilenie 
m oralne, po którein wszystko to, co stanowiło opozycyę 
dążności Kościoła z dopustem Bożym, wzrastało z niemałą 
szkodą wiernych i z uszczerbkiem Kościoła, poczyna słab­
nąć, ustępując placu tem u dziewiętnastu wieków trwałością 
uzbrojonemu, olbrzymoyvi, niezmiennemu w syvej nauce i 
coraz bardziej rozjaśniającemu się oczom niedowiarków. Z 
tego więc także powodu, dziś bardziej niżeli kiedy, zdaje 
nam się potrzebnem , ciekayve'm i pożytecznem obznajomienie 
się z hisloryą zgromadzeń, które właśnie w takich to przesi­
leniach m oralnych, najdzielniejszą były i przy łasce Boskiej 
będą nadal pomocą nauce Chrystusa,™

Takie też ty lko powody mogły dać tę w ytrwałość i gorli­
wość, jakich potrzeba było aby doprow adzić do skutku, w kraju 
naszym , wydanie dzieła tak kosztownego i ozdobionego 
tylu rycinami. Tom  pierwszy obejmuje zakony m ęzkie, od 
czasów J. Antoniego, IJilaryona, Pakoma aż do najpóźniej­
szych pojawów tego życia zakonnego, które, równie dziś 
jak w początkach Chrześciaństwa, osadza się w coraz no­
wych i dobroczynnych dla świata instytucjach. D rugi po­
święcony zakonom żeńskim. Trzeci opisowi zakonów ry­
cerskich i orderów  państw. Każda część tak dokładnie i 
szczegółowo wyrobiona, iż dokładność ta nadaje temu 
dziełu wartość naukową i czyni go niezbędnym dla każde­
go, kto z tym  przedmiotem zapoznać się pragnie. Najważ­
niejszą zaś zasługą pobożnego tłómacza jest powiększenie 
tego historycznego rysu dodaniem wiadomości o zakonach 
polskich. A lubo, dla zachowania związku z układem dzieła 
w oryginale, nie podobna było zbyt rozszerzać tej części, 
obejmuje ona przecież wszystko, co się zgromadzeń pol­
skich tyczy, oraz wiele szczegółów w tym przedmiocie dotąd 
zupełnie nieznanych. E. ZiEiMięcKA.
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